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GORZUCHÓW (gm. Kłodzko). Uczestnicy niedzielnych dożynek lokalnych mogli poczuć się
tak, jakby byli na rybackim święcie plonów - w zasięgu wzroku zbiornik wodny, pola i łąki,
pod stopami piasek... Na pewno inne miejsce dla tego typu uroczystości, która dzięki temu
miała ciekawszy koloryt i klimat. 
 

Misterium chleba zapoczątkowało oficjalną część uroczystości w Gorzuchowie
 

Obchody  poprzedziła  msza  polowa w intencji  rolników,  ich  rodzin,  w  ogóle  wszystkich  osób  i
podmiotów pracujących w rolnictwie bądź na jego rzecz. Ale wcześniej włodarze gminy Kłodzko
spotkali się z przodującymi gospodarzami, wyróżniając ich certyfikatami "Gospodarstwo roku 2018".
 

Korony żniwne piękne i bogate, też wymagające rolniczego trudu

Zasadniczą  część  dożynek  otworzyło  misterium  chleba  -  widowisko  nawiązujące  do  ciężkiej  i
odpowiedzialnej pracy żniwiarzy, efektem której jest m.in. ziarno zebrane z pól. Z niego właśnie
upieczono okazały bochen przekazany przez starostów Jolantę Szymczak i Marka Opanowicza
wójtowi Stanisławowi Longawie. Asystowali im następcy, młodzieżowi starostowie, Daria Mrozek
i Krzysztof Kępa.
 

Wójt Stanisław Longawa odbiera bochen od starostów dożynek

Dla wójta S. Longawy to ostatnie dożynki, kiedy występuje w roli gospodarza gminy. Już przed
rokiem zdecydował, że nie będzie ubiegał się o reelekcję na tym stanowisku: - Jeszcze rano trochę się
denerwowałem, czy wszystko jest zapięte na ostatni guzik, czy jako organizator tego święta nie będę
musiał czegoś korygować. Okazuje się, po raz kolejny, że mam profesjonalnych współpracowników...

Stanisław Longawa zajmie się prowadzeniem gospodarstwa rolnego. Liczy, że z czasem może kolejni
gospodarze gminy wyróżnią go funkcją starosty następnych dożynek...
 

Z życzeniami m.in. pospieszyła poseł Monika Wielichowska

- Tak, te dożynki to równocześnie podsumowanie mojej kadencji, jako wójta. Powiem tak: Zrobiliśmy
naprawdę  bardzo  dużo  i  też  zebraliśmy  sporo  plonów,  które  już  cieszą  lub  zaczną  cieszyć
mieszkańców. Oceniam tę naszą aktywność może nie na szóstkę, ale na piątkę z minusem na pewno -
zauważa wójt.
 

 



Na gorzuchowskiej plaży ustawiono wiele kramów - tu z Krosnowic

Zebrani na święcie plonów mieszkańcy i goście, wśród których obecni byli m.in. parlamentarzyści i
samorządowcy z ziemi kłodzkiej, przedstawiciele służb mundurowych i in.,  wysłuchali informacji o
dokonaniach gospodarczych w gminie w ostatnim czasie. Był też akcent położony na rolnictwo...

- Tegoroczne plony zbóż nie były takie złe - zapewnia Zbigniew Tur, przewodniczący rady gminy. -
Gorzej będzie z ziemiopłodami. Rozmawiałem z rolnikami i od nich wiem, że ziemia jest tak zbita i
zarazem nagrzana, iż trzeba będzie umiejętnie przechowywać ziemniaki lub marchew, aby stracić
ich jak najmniej. Opatrzność nad nami czuwała, ale bez taryfy ulgowej...
 

Bez mąki i innych płodów nie byłoby tak kuszących wypieków

Imprezie  towarzyszyły  występy  zespołów  ludowych  i  artystycznych,  czynne  były  liczne  kramy
rękodzielnicze, handlowe czy gastronomiczne. Nie zabrakło stoisk pracodawców realizujących na
terenie gminy ważne inwestycje, np. firmy "Powerchina Limited", która w Szalejowie Górnym, na
Bystrzycy Dusznickiej, buduje największy na ziemi kłodzkiej suchy zbiornik retencyjny o pojemności
10 mln m sześc. Docelowo ma on uchronić również gospodarstwa rolne przed powodzią.
 

Dla gości z chińskiej firmy budującej zbiornik wodny na terenie gminy udział w takim święcie, to
nowość

W chwili,  gdy zamieszczaliśmy ten materiał,  dożynkowy Gorzuchów tętnił życiem. A przed nocą
zapowiadano fajerwerki.
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